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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


“W eksped. miesięcznie 79 gr. x odnosze- 
Przedpłata niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy 


padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 


złożenis pracy, ina żyj | komunikacji, abonent 
żądać pozaterminowych doś 
mentu. Za 


arczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 
dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 


niema prawa 


przyjmuje od 10-12, Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re- 
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracjaul. Mickie- 


wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. 
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gal m aka polowy 


w Lubelszczyźnie 


BANDYCI ZASTRZELILI POSTERUNKOWEGO POLICJI I WOŻNICĘ, jcji. Traktowanie górników we Fran- 
'POCZEM ZRABOWALI 4 TYS. ZŁOTYCH. — 


Lublin. W środę, dnia 31 paździer-|który usiłował stawić opór bandytom, 


nika dokonano zuchwałego napadu ra- 
bunkowego na ambulans pocztowy w 
Lubelszczyźnie. 

O godz. 11 przed południem, gdy 
ambulans pocztowy znajdował się na 
szosie w lesie między wsiami Bezwola 
a Derewiczna w powiecie radzyńskim 
z za drzew wyskoczyło kilku uzbrojo- 
nych w rewowery bandytów i zatrzy- 
marszy przemocą konie ambulansu 
żądali wydania im pieniędzy. 

Starszy posterunkowy Jan Łuciuk 
nie chciał jednak uczynić zadość żą- 
daniu zbirów i usiłował jechać dalej. 
W tej chwili padło kilka strzałów. Je- 
dna z kul trafila śmiertelnie posterun- 
komego Łuciuka. 


Również woźnica Maciej Ryszko, 


padl przeszyty kulami. 

Po dokonaniu tego czynu oprysz- 
kowie zrabowali z ambulansu 4000 zi, 
poczem zbiegli w głąb lasu. 

Na miejsce przybyły niezwłocznie 
zaalarmowane o wypadku władze po- 
licyjne z komendantem urzędu woje- 
wódzkiego na czele. 

Za zuchwałymi zbirami wdrożono 
energiczny pościg. Władze bezpie- 


Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 
budujemy silną Ojczyznę! 


trzy razy tygo: 


las Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. 
Ogłoszenia: ja fio gr xa raklany ma air: Liam Y 
wiadomościach potocznych 80 
udziela się przy częstem ogłaszaniu, „Głes Wąbrzeski* wychodzi 
dn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — e 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpo 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez p 
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gr: na pierwszej str. 50 gr, Rabatu 


a termino druk, ane 
włada.  Wydawniatwo 


a powodów 


| Rok XV 


Wydalenie dalszych B82. górników, polskich z Fan 


Warszawa. „Kurjer Poranny“ jest bez wiedzy władz niemożliwe, 


przynosi wiadomość o dalszem wyda- 
leniu 882 górników polskich z Fran- 


cji nosi wyraźne cechy gwałtu i sa- 
mowoli. ĆCałkowitej winy za takie 


a wysoka liczba bezrobotnych we 
Francji również nie usprawiedliwia 
nieludzkiego obchodzenia się z Po- 
lakami. W każdym bądź razie po- 
dobne traktowanie górników pol- 


postępowanie nie ponoszą jednak jskich, nie przyniesie Francji chluby. 


właściciele kopalń, gdyż wydalenie 


Nie bylo zamachu 


na króla 


Sofja. Na linji Sofja — Varna 


Borysa... 


i poprowadził pociąg do stacji przezna- 


czeństwa aean | wszystkie po- |w pobliżu stacji kolejowej Kessaro-|czenia tj. do Varny. 
sterunki r RA r: ec czego przy-|wo nagle powstał pożar w lokomoty- Ponieważ pisma zagraniczne wy” 
puszczać należy, że śledztwo dopro-|wje pociągu, do którego przyczepio-| padek ten podały jako zamach na 


wadzi do ujęcia bandytów. 
Się napad rabunkowy, któ- 
ry pociągną 


na była salonka króla Borysa. 


króla Borysa, wydano urzędowy ko- 


Pociąg natychmiast zatrzymano. |munikat, że wiadomość podana przez 


za sobą dwie ofiary ludz- |Krój Borys, dowiedziawszy się ©0|te pisma, jakoby pożar powstał przez 


kie, wywołał w całej okolicy wstrzą- wypadku, pobiegł do lokomotywy i|eksplozję wywołaną: przez zama- 


sające wrażenie. 


- jka francuskie w pogotowia 


nad granicą Saary 


Londyn. „Times“ donosi, 


rząd francuski 


ry odpowiednich instrukcyj na wy- 
padek zwrócenia się do niego o po- 
moc ze strony prezesa komisji rzą 
dzącej Zagłębiem Saary. 


W czasie ewakuacji Nadrenji — 


iż|tego rodzaju akcja nie może być ro- 
udzielił generałowi|zumiana jako ponowna okupacja te- 
dowodzącemu armją na granicy Saa" | rytorjum. 


„Times“ wymienia 
stacjonowany w Metzu, jako jedno- 
stki, mogącej w danym wypadku 
wchodzić w grę. 

W uzupełnieniu powyższej wiado- 


jak wiadomo — wojska francuskie{mości „Timesa“ należy dodać, że w 
zostały z Saary wycofane, prezes ko- |ciągu ostatnich kilku dni między 
misji rządzącej posiada jednak pra-|Londynem i Paryżem toczyły się ro- 
wo zawezwania w razie potrzeby| kowania co do ustalenia powyższej 


wojsk z poza terytorjum Saary. 

W praktyce — podkreśla „Times' 
— chodzić będzie o wojska francu- 
skie. 

Rząd francuski 
niezbędne instrukcje, aby umożli- 
wić prezesowi komisji rządzącej od- 
danie do dyspozycji dostatecznych 
sił na podstawie parugodzinnego u- 
przedzenia, z tem zastrzeżeniem, że 


instrukcji, przyczem zastrzeżenia, że 
ewentualna akcja nie może być ro- 
zumiana jako ponowna okupacja 
terytorjum, zostały z całym 


wydał obecnie |naciskiem wysunięte przez rząd W. 


Brytanji. Rząd francuski przyjął te 
zastrzeżenia i zgodził się na publi- 
kację wiadomości na ten temat w 
dziennikach. 


i 


Podstepna robota 


radykałów 


Paryż. Prasa paryska donosi, 


że Herriot zaproponował premjero- 


francuskich 


Francuska Rada Ministrów zebra- 
ła się ma posiedzeniu, na którem m. 


wi Doumergue'owi w sprawie refor"|in. rozpatrywano uchwały, powzięte 


my konstytucji ustępstwo, 
którego prezydent republiki ma mieć 
prawo rozwiązania izby poselskiej, 
matomiast  senatowi powinno być 


przyznane prawo sprzeciwu w cią- 
gu 48 godzin, jeśli senat uważa ro- 
związanie izby za niecelowe. 


według |na kongresie partji radykalno" socja- 


listycznej w Nantes. Uchwałom tym 
przypisuje się duże znaczenie. 

Jak widać radykalni udają zwo- 
lenników reformy ustraju w tym ce- 
lu, aby im przeszkodzić. 

—0— 


pomógł w ugaszeniu pożaru. 
Ponieważ kierowca lokomotywy 

odniósł poparzenia, król 

przenieść i ułożyć w salonce, a sam 


chowców — jest nieprawdziwa, bo- 
wiem chodziło tylko o drobne uszko- 


kazał go|dzenie lokomotywy. 


—00— 


Zapowiedź wizyty Gómbósa 


Wiedeń. 
es Wiener Journal” — z Budapesztu, 


20 korpus|premjer węgierski Gömbös w kilka 


dni po swej wizycie rzymskiej wy” 
jedzie do Berlina. 

Nie jest również wykluczone, że 
uda się on tam wprost z Rzymu. 


Węgierskie miarodajne koła poli- | 


tyczne oświadczają w tej sprawie, że 
zarówno wizyta rzymska premjera 
Gómbósa jak i wizyta berlińska po- 
siadać będą niezwykle doniosłe zna” 


czenie polityczne. Z polecenia oraz 


Wedle doniesień ;„Neu-,w imieniu 


Mussoliniego przeprowa- 
dzi bowiem premjer Gómbós z Hit- 
lerem rokowania, podczas których 
wyjaśniony ma zostać całkowicie sto- 
sunek Niemiec do Austrji. Równo- 
cześnie omówi premjer Gómbós z 
kanclerzem Hitlerem szereg kwestyj 
gospodarczych pomiędzy Węgrami i 
| Niemcami, a wkońcu również z pole” 
cenia Mussoliniego stosunek Niemiec 
do Włoch. Dziennik podkreśla, że 
wiadomości te otrzymał ze źródeł 
| całkiem pewnych. 


Warszawa. 
zesów i sekretarzy Bezp. 


Współpracy z Rządem odbywającym |tej nie złożyli. 


się w Warszawie 31 ub. m., pan pre- 
zes Rady Ministrów wygłosił prze- 
| mówienie dotyczące gospodarki na- 
¡szego państwa. — (Przemówienie po- 
damy w następnym numerze. — Red.) 


ZZ 


HRABIA POTOCKI NA 
WOLNOŚCI 


Warszawa. Aresztowany przed 
przeszło 3 tygodniami w związku z 
aferą żyrardowa — hr. Potocki, złor 
żył żądaną kaucję w wysokości 2 
miljonów złotych, wobec czego dzi- 


[Sadu 


=a 
OBLAŁ EGZEKUTORA ŻRĄCYM 
PŁYNEM. 


Żyrardów. Komornik miejscowego 

Grodzkiego, przybywszy do 
mieszkania Władysława  Balceraka, 
by’ przeprowadzić eksmisję, został 
przez niego zaatakowany. W pewnej 
chwili Balcerak oblał mu twarz ja- 
kimś żrącym płynem. Poparzonemu 
udzielił pomocy lekarz. Balceraka a- 
resztowano. 
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Skróty 


Z KRAJU. 

+ W powiecie radomskim policja przy- 
chwyciła groźnego herszta szajki bandyc- 
kiej Chwastowskiego przebraniu cyr- 
kowca. 

+ W łódzkim zarobkowym 
tkackim pracuje obecnie tylko 60 procent 
fabryk. 

+ Z dniem 4. bm. rozpocznie wychodzić 
nowy dwutygodnik literacki „Współczesność 
Polski“. 

+ W „Kurjerze Poznańskim“ zjawili się 
we wtorek sędzia śledczy i prokurator w 
otoczeniu wywiadowców policji śledczej i 
przeprowadzili dokładną rewizję, która 
trwała kilka godzin. t 

+ Do Zdołbunowa na Wołyniu przybył 
we wtorek p. Minister Komunikacji inż. 
Butkiewicz celem lustracji budują- 
cych się torów kolejowych na szlaku Łuck— 
Tarnopol i Dubno—Krasne. 

+ Pan Prezydent Rzeczypospolitej przy- 
znał dożywotnią emeryturę Marji Pierac- 
kiej, matce tragicznie zmarłego ministra 
spraw wewnętrznych Śp. Bronisława Pierac- 


w 


przemyśle 


nowo 


kiego. 
Z ZAGRANICY. 
+ W Niemczech występuje gwałtowna 
zwyżka cen za różne artykuły w handlu 
detalicznym. 

+ Na terytorjałnych wodach rumuńskich 
ukazał się krążownik sowiecki, za którym 
wysłano kanonierkę i dwa samoloty. 


+ Liczba zarejestrowanych  bezrobot- 
nych we Francji wynosi 540.000 i stale 
wzrasta. 


+ Władze Argentyny wydaliły ze swych 
granic dziennikarza. amerykańskiego za za- 
mieszczenie w prasie nieprawdziwego spra- 
wozdania z Kongresu Eucharystycznego. 

+ Pisma japońskie donoszą, iż w s0- 
wieckim porcie Władywostoku skoncentro- 
wano 50 nowoczesnych łodzi podwodnych i 
dużo samolotów. 

+ Stanisława Walasiewiczówna startuje 
w niedzielę w Japonji do biegu na dystan- 
sach 60 mtr., 100 mtr. i 1000 mtr. 

+ Litewska policja polityczna wykryła 
nowy spisek, mający na celu uwolnienie z 
więzienia Waldemarasa i jego zwolenników. 

+ W okolicach Libawy nad wybrzeżem 
bałtyckiem przeszła gwałtowna zamieć śnie- 
żna, 

+ Przez Strasburg 
transporty wydalonych z północnej Francji 
emigrantów polskich około 1000. osób. 


przejechały dwa 


Z. Z A W WRAZ 


„GŁOS W 


ĄBRZESKI" 


Krwawe rożrachy bezrobotnych 


pod N. 


Nowy Jork. Około 200 bezro- 
botnych udało się wczoraj ma samo- 
chodach ciężarowych do m. Albany 
w stanie nowojorskim, aby przedsta- 
wić władzom swe dezyderaty w spra- 
wie pomocy zimowej. 

Urzędnicy policyjni, którzy udali 
się w pościg za samochodami, zostali 
przez demonstrantów obsypani strza- 
łami. Zawiązała się walka, w czasie 
której około 20 osób odniosło cięż” 
kie rany. Aresztowano 45 demon" 
strantów, przyczem u większości are- 
sztowanych znaleziono broń. 

Przeciwko drugiej grupie bezro- 
botnych którzy jechali do Albany z 
Buffalo, policja wystąpiła z karabi- 
nami maszynowemi i granatami łza- 
wiącemi, zmuszając ich do odwrotu. 


Denver (Colorado), Między 
strajkującymi robotnikami plantacyj, 
w liczbie około 400, a policją, przy- 
szło do starcia. 25 robotników i 
policjantów odniosło rany. 


) 
ATAK KOMUNISTÓW NA RATUSZ 
W CLEVELAND. 

Cleveland. Podczas gdy rady” 
kalne elementy już w poniedziałek 
spowodowały zajścia w Albany i 
Denver, usiłowali komuniści we wto- 
rek rano zdobyć ratusz w Cleveland. 
Po kilkugodzinnej walce policji, któ- 


MAE EUT OZNENSEZNZTTTYZ OES 


+ W Asturji w czasie zamieszek. ogó- 
łem zamordowano 27 kapłanów i zakonni- 
ków. Ponadto zaginęło bez wieści około 40 
innych księży i zakonników. 

+ W Kownie zmarł profesor Marjan 
Świechowski, który niedawno uległ wypad- 
kowi samochodowemu. 

+ W Dessau ścięto toporem 
zbrodniarzy. 

+ Władze gdańskie zakazały przywozu 
i rozpowszechniania niemieckiego  dzienni- 
ka emigracyjnego „Pariser Tageblait". 

+ W Wilkesbarre*w stanie Pensyłwan- 
ja zmarła najstarsza Polka w Ameryce, Ka- 
tarzyna Gabryszewski, mając 108 lat. 


czterech 


Jorkiem 


ra otrzymała posiłki, udało się wre- 
szcie rozproszyć demonstrantów. Na 
skutek tych zajść burmistrz miasta 
zakazał jakichkolwiek manifestacyj 


9 


a 


STR 
SILNE TRZĘSIENIE ZIEMI W AZJI. 


Według wiadomości nadeszłych z 
Baku do Stambułu wczoraj wieczo- 


rem mało miejsce niezwykle gwał*. 


towne trzęsienie ziemi na terytorjum 
Aserbejdżanu, oraz Afganistanu. 
W Baku runęło kilkanaście do- 


mów. Liczba ofiar jest nieznana. 


W niedzielę 
wszyscy ną „Wentę'" 


i 
Próba porwania księżniczki Maryny 
greckiej, narzeczonej księcia Jerzego. 


Paryż. „Paris Soir“ donosi o pró- 
bie zamachu na księżniczkę Marynę 
grecką, narzeczoną najmłodszego syna 
„angielskiej pary królewskiej ks. Ken- 
tu. W chwali, gdy księżniczka opusz- 
czała wczoraj wieczorem hotel, gdzie 


mieszka, na jej auto rzuciło się 2-ch| 


mężczyzn i jedna kobieta. 

Policja zatrzymała napastników 
i odprowadziła do najbliższego komi- 
sarjatu. Niedoszli zamachowcy iłuma- 
czyli swój napad podobieństwem ks. 


komunistycznych aż do odwołania. 


Maryny do ich krewnej. Broni przy 
nich nie znaleziono, lecz papiery ich 
nie były w porządku. ; 
Nazwiska aresztowanych brzmią: 
Sulezar Aljelan, któremu towarzyszy- 
ła 50-letnia matka, oraz Djemal Ma- 
danias. 
__ Policja wszczęła śledztwo w tej ta- 
jemniczej sprawie, która wywołała 
zrozumiałą sensację w paryskich ko- 
łach towarzyskich. ; 


40.000 EKSMISYJ WSTRZYMANYCH 
DO WIOSNY. 


W arszaroa. Z dniem 1 listopada wy- 
gasa rozporządzenie Prezydenta R. P. 
o moratorjum mieszkaniowem z dnia 
13 kwietnia 1954 r. Równocześnie je- 
dnakże zyskują moc obowiązującą 
przepisy o dorocznem zimowem mo- 
ratorjum mieszkaniowem dla lokali 
zajmowanych przez bezrobotnych. Są- 
dy odraczać będą wykonanie zapada- 
jących wyroków w sprawach o po- 
wództwa eksmisyjne do dnia 1 kwiet- 
nia 1934 r. 

W ten sposób przeszło 40.000 eks- 
misyj pozostanie nadal w zawieszeniu. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ 35 UCZENIC. | wowem 


Londyn. Jak agencja Reutera z Da- 
refflam donosi, w pewnej afrykańskiej 


szkole żeńskiej w głębi terytorjum 
Tanganika, wybuchła jakaś bliżej 


nieznana epidemja. 
Dotychczas zmarły 33 uczenice. — 


Kierowniczka szkoły i pozostałe dzie- 


|wczęta ciężko zachorowały. 


Tajemnicza epidemja wybuchła 
podobno po A edy tranu z rekina. 
Z tego powodu rząd zakazał, aż do 
dalszego zarządzenia, używania i 
sprzedaży wymienionego tranu. 

Celem wyjaśnienia przyczyny ma- 
sowych zgonów wysłano samolotem 
lekarzy i urzędników kryminalnych. 
T WADZE SEZNĘ PUBU TUOI PT 
|CHCESZ SIĘ UBAWIĆ! 
| przyjdź na Wielką Zabawę K. S. 

„Pogoni“ która odbędzie się w 

sobotę dnia 3 bm. o godz. 8-mej 

w sali p. St. Klimka, 


kilka wieków. Przed oczyma staje mi wdzięczna |na szczycie, po prawej nowe dzielnice. Wśród sza- 


Ks. Dr. Władysław Łęgowski. 


Z pielgrzymką do Ziemi Św. 


24 (Ciąg dalszy) 


Z pobliskiej wioski Sychar przybyła po wodę Sa- 


mi oliwnemi i dębami. 


Wadi el-Havamjeh czyli doliną złodziejów. Liczne 
wąwozy dawały kryjówkę bandytom i uł 
W starożytności musiało|ją nam oczy. 


napady na podróżnych. 
być ich tu niemało, skoro 


postać proroka Samuela, który tu był poświęcony | rego morza 
Panu. Jedziemy wąską doliną, 
Arabowie nazywają ją| łudniu padniemy 
Pańskim... Samochody 
atwiały |i klęcząc pozdrawiamy miasto święte. Łzy zalewa- 


ocienioną drzewa- | bazyliki 


Grobu Pańskiego. 


domów i świątyń, oko szuka kopuły 


Jest! Tam dziś pe p - 
na kolana na Golgocie i w Grobie 
zatrzymują się. Wysiadamy 


Ks. prałat Marchewka donośnym 


dali nazwę dolinie. Dziś| głosem czyta psalm 121: 


Weeseliłem się, gdy mi powiedziano: 


marytanka. „Daj mi pić“ odezwał się do niej Mistrz. 
Żydzi gardzili Samarytanami, dlatego kobieta zdzi- 
wiona pyta Go: „Jakoż ty, żydem będąc, prosisz 
u mnie pić?* W dalszej rozmowie P. Jezus obie- 
cuje dać jej wodę żywą, wyjawia, że ma już szó- 
stego męża nieślubnego, i oznajmia, iż jest Mesja- 
szem. Samarytanka pełna radości pobiegła do Sy- 
char i powiadomiła mieszkańców jego o swej roz- 
mowie z Mistrzem. Natychmiast przyszli do P. 
Jezusa i prosili, żeby u nich zamieszkał. P. Jezus 
pozostał dwa dni. 

W rogu sali jest stoisko, przy którem dziewczę 
sprzedaje płaskie buteleczki z wodą, czerpaną ze 
studni jakóba. Kupuję jedną butelkę. Sięgam do 
kieszeni po piastra, a tu niema ani milsa. Wszystka 
drobna moneta rozeszła się na bakszisz! Moje za- 
kłopotanie postage panna Agnieszka Grubówna 
z Gdyni i płaci za mnie należytość. 

Odjazd! Do Jerozolimy mamy jeszcze 64 kilo- 
metry. Jedziemy wśród niewielkich wzgórz, na któ- 
rych leżą wioski arabskie. U stóp wysokiej góry 
znajduje się starożytny khan (karczma) w pobliżu 
źródła płynącego obficie. Istniał on na tem miej- 
scu już za czasów Abrahama. Droga wznosi się 
wieloma zakrętami w górę i osiąga wieś Lubban. 
W czasach biblijnych stało tu miasto Lebona, wie- 
le razy ónraże w Biblji. Jesteśmy w Judei. 
Droga wiedzie przez góry Efraim, wysokie i szare. 
Znikła zieleń, która wabiła oko w Galilei i Samarji. 
Okolica przybiera wygląd surowy. Na lewo w dali 
widać wioskę położoną na górze. To dawne Karjot, 
skąd pochodził nieszczęsny Judasz zdrajca. 

Seilun! Na lewo wiedzie droga do wioski Sei- 


lun. W pobliżu leżało miasto Silo. Po zdobyciu |jeden zakręt a święte miasto leży w dole przed |kamy. 
nami. Po lewej widać Górę Oliwną z kościołami 


Kanaan tu stał namiot z Arką Przymierza przez 


ich tu niema, bo nad bezpieczeństwem Palestyny 
czuwa dobrze zorganizowana policja angielska. 

Beitin! Wioska tej nazwy. leży na lewo wśród 
pól oliwnych. To dawne Bethel, o którem tyle ra- 
zy wspomina Biblja. Tu przebywał jakiś czas Abra- 
ham. Tu Jakób, uciekając przed gniewem Ezawa, 
widział we śnie drabinę, po której wstępowali 
i zstępowali Anieli. 

El Bereh! Jest to biblijne Beroth czyli Źródło. 
Żydzi wracając z Jerozolimy do Samarji lub Gå- 
lilei, zwykle zatrzymywali się tu na pierwszy noc- 
leg. Rodzice P. Jezusa udawali się co rok do Je- 
rozolimy na święta Pasciıy. Według podania tu 
zatrzymali się poraz pierwszy w drodze powrotnej 
z Jerozolimy i spostrzegli, że niema Jezusa w to- 
warzystwie podróżnem. Przerażeni tejże nocy 
wrócili do Jerozolimy. Ile zrobili kilometrów? — 
Około 16! To wielki wysiłek, ale obawa o Jezusa 
dodawała im sił. 

Tell en-Nasbeh! Wykopaliska wykazały, że 
na tem miejscu znajdowało się miasto Mosfa. Tu 
przebywał Samuel i zapoczątkował dzieło napra- 
wy religji po nieszczęśliwej wojnie z Filistynami. 
Tu Saul został wybrany na króla. Niedaleko stąd 
w Gabaa założył swoją stolicę. Niema dziś po 
niej śladu, ale na prawo wznosi się na szczycie góry 
meczet z strzelistym minaretem, przez Arabów 
zwany Nebi Samuil czyli grób Samuela. Tu według 
|podania miał być pochowany Samuel. Miasteczko 
Ev-Ram przypomina starożytne Rama. Tu Samuel 
miał swój dom, wzniósł ołtarz ]Jehowie i sądził 
Izraela. 

Zbliżamy się szybko do Jerozolimy. 


| 


Jeszcze |do 


„Pójdziemy do domu Pańskiego“. 
Stanęły właśnie nogi nasze 

w sieniach twoich, Jeruzalem. 

W Jeruzalem, które się buduje, 
jak miasto w soebie zespolone, 
tamże wstępują pokolenia Pańskie. 
według prawa Izraelowego, 

by sławić Imię Pańskie, 

bo tam stały stolice sądowe, 
stolice domu Dawidowego. 
Życzcie: „Pokój tobie Jeruzalem, 

i dostatek miłującym ciebie. * 
Niech będzie pokój w murach twych!“ 
Dla braci moich i bliźnich moich 
mówiłem: „Pokój tobie”. 

Dla domu Pana, Boga naszego, 
szukałem dobra dla ciebie. 

Kilka minut trwamy w milczeniu. O. Borkow- 
ski korzysta z tego i robi zdjęcie fotograficzne, któ- 
re umieszczone było w Przewodniku Katolickim. 

Siadamy do autobusów i zjeżdżamy z wyżyn 
góry Skopus do miasta św. Nastrój uroczysty ogarnął 
nas, to też nawet nasze szanowne panie trwają na- 
dal w milczeniu, albo szeptem tylko robią uwagi. 
Autobusy jadą powoli ulicami przedmieścia pół- 
nocnego i stają przed Bramą Damasceńską. W sta- 
re miasto wjechać nie mogą. Na to nie pozwalają 
wąskie i kręte ulice, wiodące często po stopniach 
w górę i w dół. Zabieramy walizki ręczne i przez 
starą bramę wkraczamy do miasta. Jussuf werbuje 
e wiać i przy ich pomocy duże walizy przenosi 

ospicjum austrjackiego, w którem zamiesz- 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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OFIARY: 

Zamiast kwiatów i światła na grób rodzin- 
ny ku uczczeniu pamięci zmarłych członków ro- 
dziny składają Dr-stwo Maniszewscy na PCK. 
Oddział Wąbrzeźno zł, 30,— 


„ŚWIĘTO ZMARŁYCH* 

Dzień Wszystkich Świętych przeszedł w 
mieście naszem pod znakiem możliwej pogo- 
dy, gdyż niebo rozpłakało się dopiero po za- 
kończeniu uroczystości żałobnych. 

W dniu tym jako w wigilję dnia poświę- 
conego pamięci zmarłych, odprawione zostały 
w miejscowym kościele parafjalnym nieszpo- 
ry żałobne, a okolicznościowe i wzruszające 
kazanie wygłosił ks. Felskowski. Następnie 
wyruszyła procesja żałobna ma cmentarz 
grzebalny, prowadzona przez ks. Bigusa. Tu 
odmówiono wspólnie modlitwy za wszystkich 
zmarłych i odśpiewano „Salve Regina“. — 
Cmentarz zapełniony był ludnością po brze- 
gi. Każdy spieszył ozdobić i oświetlić grób 
swego najdroższego — najbliższego. Nie było 
grobu, któregoby nie ozdobiła troskliwa ręka 
miłujących pozostałych. 


PROGRAM AKADEMIJI 


| egzekucji na 1 miesiąc bezwzględnego are- 


„GŁOS WĄ 


dza w dniu 3 11. 34 r. (sobota) o godz. 8-mej w 
sali p. St. Klimka (Hotel Dwór Wąbrzeski) 
WIELKI BAL — do którego przygrywa wspa- 
niały zespół orkiestry grudziądzkiej; — połączo- 
ny z różnemi atrakcjami jak: odegraniem sztucz 
ki humorystycznej, pokazami rowerowemi i moc 
innych rzeczy. 

Kto chce się dobrze ubawić niech pospieszy 
w sobotę na ten WIELKI BAL, a nie pożałuje. 


KRATECZKI. 


Na rozprawie Sądu Grodzkiego w dniu 
26 października skazani zostali: 

Ciorkowski Władysław z Nielubia za po- 
bicie teściowej sztachetą skazany został na 
6 miesięcy więzienia z zawieszeniem na 5 lat. 

Górski Franciszek z Błędowa, pow. Chel- 
mno, za rozwożenie mięsa i sprzedaż bez ze- 
zwolenia na 10 zł grzwny. 

Tęczówna Anna z Wąbrzeźna za kradzież 
materjału na wierzchnie koszule na szkodę 
Wróblewskiego z Plebanki na 2 tygodnie a- 
resztu z zawieszeniem na 2 lata. 

* Wiśniewski Franciszek z Jabłonowa za 
kradzież 10 zł rzeźnikowi Fiałkowskiemu z 
Książek na 5 miesiące aresztu. 

W dniu 30 października skazani zostali: 

Ignacy Zygmunt i Jagodziński Józef z 
więzienia, za popełnienie kradzieży po 1 ro- 
ku więzienia, 

Angowski Jan z Piwnie i Wasielewicz 
Piotr z Książek za paserstwo po 3 miesiące 
aresztu z zawieszeniem na 5 lata. 

Spica Teodor z Czapel za udaremnienie 


sztu. 
Za kradzieże leśne skazani zostali: 
Franc. Cichocki z Wąbrzeźna — 20 zł 
grzywny wzgl. 5 dni aresztu; Stanisław Gar- 


na cześć „Chrystusa Króla* w Wą- |dzielewski z Wąbrzeźna — 5 zł grzywny 


brzeźnie w dniu 4 listopada br. 
1) Zagajenie, 


wzgl. 1 dzień aresztu; Wanda Gardzielewska 


z Wąbrzeźna 5 zł grzywny wzgl. 1 dzień 


2) Śpiew ogólny, „Chrystus zmar- aresztu; Bronisław Donarski z Wąbrzeźna — 


twychwstan jest... i ; 
3) śpiew chóralņy „Króluj 


15 zł grzywny wzgl. 5 dni aresztu; Stanisław 


mam | Gardzielewski z Wąbrzeźna — 15 zł grzy- 


Chryste“, wykonają chóry św. Grze: | wny wzgl. 3 dni aresztu; Franc. Kleszczyński 


gorza i Cecylji, , 
4) Deklamacja K. S. M. żeńskie, 
5) Śpiew chóralny: 


chór św. Cecylji, 


ma sędziego 5chwarca , 
6) Relerat Fana eę Ax |Orgacka — Wąbrzeźno — 20 zł 


na temat: „O doskonałość chrześcijań- 
ską”, 
7 Śpiew chóralny: „O bone Jezu 
wykona chór św. Grzegorza, 
8) Deklamacja K. S. M. męskie, 
9) Śpiew chóralny: Hymnu „Ufaj- 
cie“, wykonają chóry Św. Grzegorza, 
i św. Cecylji, 


10) Zakończenie i ogólny śpiew; 


„Ciebie Boże chwalimy”. 


WIELKA ZABAWA KLUBU SPORT. 


wykona 


z Wąbrzeźna — 10 zł grzywny wzgl. 2 dni 
aresztu; Teofil Cichocki Wąbrzeźno — 10 z 


z Wąbrzeźna — 10 zł grzywny wzgl. 2 dni 
aresztu; Marjan Sokołowski — Wąbrzeźno — 
20 zł grzywny wzgl. 4 dni aresztu; Anastazja 
grzywny 
wzgl. 4 dni aresztu; Joanna Piotrowska — 


¿| Wąbrzeźno — 20 zł grzywny wzgl. 4 dni a- 


resztu; Aleksander Dobrogowski — Wąbrze- 
źno — 15 zł grzywny wzgl. 5 dni aresztu; 
Aleksandra Dobrogowska — Wąbrzeźno — 


|15 zł grzywny wzgl. 3 dni aresztu; Marja Le- 


wandowska — Wąbrzeźno — 15 zł grzywny 
wzgl. 3 dni aresztu; Władysław Sądowski — 
Myśliwiec — 15 zł grzywny wzgl. 5 dni are- 
sztu; Józef Rosiński — Myśliwiec — 15 zł 
grzywny wzgl. 5 dni aresztu; Anastazja Or- 
gacka — Wąbrzeźno — 15 zł grzywny wzgl. 


p s j 9 dni ztu: iński; . $ 5 5 a 
„Nie rzucim grzywny wzgl. 2 dni aresztu; Jan Smoliński | sie oój PE stokówickach. 


„POGOŃ* 3 dni aresztu; Stefanja Kaliszowa — Wąbrze- 
W ostatniej chwili dowiadujemy się, żejźno — 15 zł grzywny wzgl. 5 dni aresztu; 
ruchliwe towarzystwo K. S. „Pogoń“  urzą- | Wiktorja Zielińska — Wąbrzeźno — 15 zł 
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jaie może! — Taki sławny mędrzec gre j 


Przez moje okulary 


„0 


Chełmno, Świecie — Grudziądz 
trzecie — Nowe, Gniew — a szóste 


Tezew. — Oto miasta pomorskie nad 
Wisłą, ułożone wierszem. Wszystko 
można rymować. To jest tak łatwe, 
jakby pies szperkę żarł. Naprzykład: 
Tam na dolinie, pasły się gęsi i świ- 
nie, — a czy kaczki także? — dodać 
jeno: — A jakże! — i już jest rym. 
Albo: Idę przez most koło barjer — 
przychodzi do mnie zwierzątko an- 
karjer — ono mnie ryjem — a ja go 
— kijem. — Dalej: Gdzie idziesz, do- 
kąd dążysz? — chociaż cały Świat o- 
krążysz, nie znajdziesz takich, co by 
się, kochali się, jak my się! — ale oj- 
ciec z zgrozą, zagroził mi kozą — ale 
byłbym cymbał, gdybym go się — 


bymbał! — Najgorzej to już rym zna” 
leźć na żółty. Jeden mam: — Gęś ma 


w administracji ogólnej. 


BRZESKI" 


grzywny wzgl. 5 dni aresztu; Helena Gro- 
nowska — Wąbrzeźno — 15 zł grzywny wzgl. 


5 dni aresztu; Bronisław Jankowski — Wą-| 


brzeźno — 15 zł grzywny wzgl. 5 dni aresztu. 


Ksawery Różyński, Marjan Różyński, | 


Antoni Potorski, Sylwester Gurlewicz wszy- 


scy z Wąbrzeźna — za przywłaszczenie 8 
wałków materjału, znajdującego się w szafie, 
którą kupili na licytacji — wszyscy skazani 


zostali po 1 miesiącu aresztu. 


Zofja Werthowa i Weronika Kaczyńska | 
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Polska bowiem potrzebuje nie hurrapatrjotów, 
lecz obywateli twórczych, pracujących mie dla 
karjery, lecz dla idei. 

Grupa hurrapatrjotów w wiosce naszej jest 
dość liczna. Oprócz czołowego patrjoty widać 
wtyle w cieniu wychylające się ciemne postacie 
różnych innych, których życiorysy znam dokład: 
nie — i przy sposobności każdym z osobna się 
zajmę, przyczem za niektórym może nawet kra* 
teczki zaskrzypią. Grupa ta składa się prze* 
ważnie z złodziei z oszukańców, z cudzołożńi= 


z Wąbrzeźna, za sprzedaż konsumentom mle- | pów ; kryminalistów, bezbożników i zamaskowa* 

nych komunistów, jednem słowem, z najbardziej 

cuchnącego gnoju moralnego i społecznego. 
Obywatel 


ka, zawierającego mniej aniżeli 5 proc, tłusz-| 


czu skazane zostały po 10 zł grzywny. 


Z powiatu 


CZAS Z TEM SKOŃCZYĆ..! 

KSIĄŻKI. Warcholstwo, krecia robota, | 
demniajatorstwo i chamstwo oto przymioty pew- 
nej grupy ludzi z bródkami, wąsikami i gołopy- 
sków, na czele z osławionym p. X, tym samym 
co to z pomocą swego przyjaciela Wilsona dał 
Polsce Pomorze. Ci ludzie to ,śmietanka” na- 


szej wioski, to gorący patrjoci, krasomówcy i 
wytrawni prawnicy, znający napamięć całą Kon- 
stytucję, i wszystkie paragrafy kodeksu cywilne- 
go, karnego i t. d. Herszt tych „patrjotów' w 
czasie propagandy Poz. Nar. oświadczył kraso- 
mówczo, że dla rekinów pożyczki nie da, a inny 
zaś z szerokim gestem, krzykiem i reklamą Po- | 
życzkę nawet podpisał, lecz na tem się skończy- 
ło, więc ci i wszyscy inni z „patrjotów” nic nie 
dali na Pożyczkę, Gdy przystąpisz do takiego 
„patrjoty” z prośbą o ofiarę na jakiś dobry cel, 
to usłyszysz stek wymyślań polikierskich i za- 
rumieniony odejdziesz z niczem, lecz na zebra- 
miach zobaczysz tych samych ludzi w postaci 
krasomówców, krzykliwie wrzeszczących: „My- 
patrjoci'! „my prawdziwi Polacy”! „niech żyje 
Rząd“! „niech żyje Marszałek!” niech żyje! ży- 
je, żyje! Oto typy prawdziwych hurrapatrjo- 
tów z Książek. 

Lecz mylisz się szan, czytelniku gdy twier- 
dzisz, że to krzyk bezcelowy. Nie, to krzyk ce- 
lowy, ma im bowiem wyrobić stanowiska przy- 
szłych wójtów, a nawet wpływowe stanowiska 
W parze z tym krzy- 
kiem idzie jeszcze krecia robota i denuncjowa- 


po których usunięciu („wysadzeniu*) mają na- 
dzieję objąć ich posady, 

Miejscowy wójt, urzędnicy, a nawet władze 
niższych instancyj to im nie miarodajni oni to 
wyższe władze, które komunikują się bezpośred- 
nio z Ministerstwem lub, p. Marszałkiem, szka- 
lując i podkopując różne, nawet wysoko posta- 
wione osobistości, Lecz mimoto wy „potężni” 
władcy zapamiętajcie sobie dobrze przysłowie: 
„Pies szczeka, pan jedzie". — Rozumiecie? — 

Taką to zgniliznę społeczną mamy w wiosce | 
naszej! To zakała społeczeństwa polskiego, to. 


— mNmnmn==nLL 


KRADZIEŻ KULTYWATORA 


WIELKIE RADOWISKA, 
skradziono kultywator, 


P. Sopelowi 
Policja szuka amatora 


śnój, który czem prędzej wywieziony być musi cudzej własności. 


z powrotem skąd przyszedł do Ameryki, i tam ' 
swym śnojem moralnym i umysłowym użyźniać ` 
może tamt. społeczeństwo. W Polsce dla takie- | 
go miejsca niema! 
transportować jako uciążliwego obcokrajowca. 


ZEBRANIE B. B. W. R. 
— KURKOCIN. W niedzielę, dnia 28 10. 


Należy go natychmiast od- zaraz po nabożeństwie odbyło się miesięczne ze- 


branie miejscowego Koła BBWR. Zebranie za- 


tak dobra była i przy ogniu pozwoli- 


cki Sokrates miał Xamtypę za żonę. ła, z gwoździa zgotować wieczerzę — 


dziób żółty — pół zjem ja — pół ty! | Była to zła kobieta i wciąż mu doku- 


No, czy się ładnie nie rymuje”! Kto 
lepszy znajdzie, dam konia z rzędu. 
U nas dziś wszyscy wierszem pi- 
szą, a ponoć wkrótce będą gazetę wy- 
dawać całą rymowaną. Za króla Sasa 
też już rymowano. W tak sławnym 
Mikstacie, gdzie rak do łańcucha jest 
przywiązany, nie było dawniej zega- 
ra, to urzędowa pieczęć tak brzmiała: 
„Data z Mikstata — po wygnaniu by- 
dła — bo zegara niema. — Ano, sołtys 
był poetą, i tyla. Mój komoter to na- 
wet pacierz wierszem odmawia. Jest 


czała — dlatego też złe kobiety dziś 
ksantypami nazywamy. — Mój stary 
przyjaciel miał też taką Ksantypę, to 
raz na niego tak wrzeszczała i gębę 
rozwarła szeroko, że się jej zawiasy 
.zahaczyły i nie mogła gęby zamknąć, 
|aż dopiero chłop doskoczył, trzasnął 
ją pięścią z góry, i zawiasy puściły. — 
Dziś bodaj jeno półgębkiem gada. 
Stary Maciej jeszcze jak umierał 
nie miał od swojej baby spokoju. — 
Zawezwał wszystkich do siebie by 
zrobić testament i podzielić gospodar- 


zażarty chadek — ale to już pewnie|stwo jak się patrzy.. — To za stodołą 
ostatni z Mohikanów! — Endeków|i łąkę dostanie Janek. — A ona: I, to 
przezywał od „indyków“ to go tak|lepiej dać Kasi, lepiej gospodarna. — 
zindyczyli, że aż mu kriegskasa na| Cicho bądź! A to przy lesie i stawek 
plecach wyrosła. Chadeki grają je” |dostanie Stasiek! — I, lepiej by przy- 
no w preferansa, a jak zagrał z ende-|padło Weronce. — I tak mu wciąż na 
kami w skata, to mu pokazali, jak się|przekorę gadała, że aż nieborak pod- 
nulowera w dziewięć kart wygrywa, |niósł się na łóżku, trzasnął pięścią w 
że mu aż ślepie na wierzch wylazły,jstół i krzyknął: — Do stu bizonów, 
a jeszcze się naśmiewali: — „Nie bił|kto tu umiera, — ja, czy ty! 
ojciec syna że w karty przegrał, ale l 
zato, że rewanżu żądał!“ Teraz to opowiem, jak to cygan 
Podatek od kawalerów będą jeno|z gwoździa zgotował wieczerzę. Oto 
ci kawalerzy płacić, co nie mają radja| proszę posłuchać: — Mówią ludzie, 
w domu, bo kto ma radjo, to tak jak|że przed laty, cygan wszedł do wiej- 
by był żonaty, bo radjo mu tyle cały|skiej chaty, skłonił się babie u progu 
dzień nabzdurzy a nie odpowiedzieć'pochwaliwszy ją w Bogu — prosił, by 


i gwóźdź długi w rękę bierze. — Z 
gwoździa zgotować wieczerze! to po- 
trawa całkiem nowa! — Baba trochę 
wstrząsa głową — ale bardzo jest cie” 
kawa, — co to będzie za potrawa! — 
Więc do garnka wody wlewa — i do 
ognia kładzie drzewa. Cygan gwóźdź 
kładzie powoli i o garstkę prosi soli. 
Hej matulu, czy tu w chacie, krup 
garsteczki tu nie macie? — Baba już 
też niecierpliwa, końca, końca tylko 
chciwa, — garścią krupy w garnek 
wkłada. — Wtedy cygan znów powia- 
da: — Łyżka masła by się zdała! — 
Niecierpliwość babę pieczę, łyżkę ma-. 
sła w garnek wkłada. — Wtenczas cy” 
gan czar swój zgadł — gwóźdź wydo- 
był — kaszę zjadł! — Potem baba 
przysięgała, niezachwiana wi swojej 
wierze — że na własne oczy widziała, 
jak cygan. — z gwoździa zgotował 
wieczerzę. 

W niedzielę w „Dworze Wąbrze- 
skim“ u pana Kilmka odbędzie się 
„Wenta“ na rzecz naszych biednych 
Mam mocną nadzieję, że się tam 
wszyscy zobaczymy i zabawimy. Kto 
nie przyjdzie pożałuje, — Do widze- 
nia, Wasz 


Felek Kocynder 
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Pod tem hasłem zrzeszenia spo- 


ZRZEC Z TECT DOZEZ  Z 
ARE ZZOZ ZZ ZI EE AK ZA, 
poun 


„GŁOS WA 


conym czasie i punktualności”. 18,00 Przegląd rolniczej 
prasy krajowej i zagranicznej. 18,15 I-szy Koncert 4 cy- 
klu „Sonaty fortepianowe L. von Beethovena”. 18,45 
Reportaż „Życie społeczne rośliw'. 19,00 Utwory na 


BRZESKI” 


ze swego bogatego repertuaru, tak licznych i 
chętnych słuchaczy mającego we wszystkich za- 


kilka nowych, ciekawie opracowanych a | 


kątkach Polski. 


01049 © 


STR 4 


uch Towarzystw 


— ZWIĄZEK INWALIDÓW WOJ. R. P. 


Nie jest bowiem przesadą, że Zebranie miesięczne odbędzie się w niedzielę 


„wóle łeczne organizują Miesiąc walki | skrzypce w wyk. St. Hermana. 19,20 Masę? ar ac | 
PREEN |* skie. 1930 Lekkie piosenki w wyk. Lys Gauty. : soki PO: 
Mh + z analfabetyzmem. Wskazówki ke polskie. 1930 Leki piowaki w wyk Liz Gas. |tem sympatyczny zaspół, dzięki radju, jest |4 listopada br. w lokalu p. Markuszewskiego 
y Polskiej Macierzy : Szkolnej, Dziennik wieczorny. 20,55 Jak pracujemy w Polsce. | TRamy AT p" PB: i AGINA lecz o godz. 2-giej po poł. Obecność wszystkich | 
jie Warszawa, Krakowskie Przed- | 00 Koncert w wyk. syfr. P. R. 2145 Z powodu|i we wszystkich 'wsiach, gdzie tylko jest aparat | „złonków konieczna | 
mieście Nr. A zjazdu awangardy lit kiej — szkie literacki. 22,00 radjowy. p | 
8 ib CAES E AE ASE A AREA KATI SA Koncert reklamowy. 2 Muzyka taneczna. 23,05 „Teatr PONIEDZIAŁEK, dnia 5. it. br POSPOLITE RUSZENIE OŚWIATO- | 
oloa 4 PEET Wyobraźni w Loży : erców nadaje „Łgarstwa myś- 6465 Audycja HERM 1o40 KARRA aaa t WE CZŁONKÓW STOWARZYSZEŃ 
bai gaił prezes Koła p. Gumiński witając obecnych. fliwskie”. 23,35 Muz _ salonowa. 24,00 Muzyka taneczna, | ossa Seredyśskiego: Bies SIENA i ; póładakowy” SPOŁECZNYCH | 
sia Referat na temat: „Gmina zbiorowa — a samo- p. pama TE abote |150 Polskie wojskowe  pioskaki | marse Myy. Sne han analfabetyzmu. | 
1 $ + 9, Audycja ore a. AZ) s s e è D A = $ A A ńb ę 4 a i $ 
i rząd” wygłosił członek Koła p. Rozwadowski TEE ge: Perea AEA HZ. Po. śe dny pó EAI a 16,25 Wskazówki w sprawie Miesiąca | 
"m ó i i łyso © SEP: 7 3 g sk z ikrofonem. 16, ekcja ję- è í 
Walenty, po którym wywiązała się bardzo oży ranek muzyczny. 13,00 W domu leśnych ludzi -- od- SEA Snak ŚW i Redla; dólsdwkzy: J R 57 walki z analfabetyzmem -w Pol- | 
0h wiona dyskusja. Następnie omówiono PPZRNĘ czyt. 15,13 Dalszy cidg pora PRO ws Skrzynka pocztowa. 17,35 Fragmenty z opery „lris”. skiej Macierzy Szkolnej, Warsza- | 
śniło) wyboru sołtysa tutejszej Gromady, sprawy bie- Tigrii a i ow RE Po ta 17,50 Pogadanka Brunona Winawera. 18,00 Skrzynka wa, Krakowskie Przedmieście | 
; A . : ca rolniczą. 15, oncer óru ludowego. 15, Le- / 3 A sy 
"ów ż 7 z cztowa. 18,15 Muzyka lekka z k „Adria”. ; 
Md zaco Kola, jak równiet miedziela pa ls tym [pig rynków produktów rolnych 153% Dalsey cia | 1o13 Zagadki muzyczne dle dzieci starszych. 100] NT Z. | 
t i t, j. niedziela po 15-tym S ` BEGA |. PORZ TREES „nę, | (57 £ á è starszych. 19, 
tai ze ras miesięcznyc j. nie po YM | koncertu z Katowic. 1545 F rady wsterynary jka Audycja żołnierska. 19.30 Dwa tysiące przyjaciół. 19,50. — KÓŁKO ROLNICZE WĄBRZEŹNO. Da. 
każdego miesiąca o godz. 16. Na koniec przy-|16,00 Recytacje prozy Kat. Stow. Młodz. Żeńsk. 16,20 | Wiadomości sportowe. 20,00 Muzyka lekka. 2043 4 pm Być oc, A EGER 
i a GERE 5 SON CAN re s y E yy Ride Pio .0 , 4- zie s r ótka 
jęto dwóch nowych: kandydatów na członków anie A W OE PY Dziennik wieczorny. 20,35 Jak pracujemy w Polsce. Rolni g N OCT 6 zeta 
toło li borate iA eetan LTS ON SN 2% 02 SZA | 21,00 II audycja stowarzyszenia miłośników dawnej Rolniczego. Na porządku dziennym sprawy 
Koła, wobec tego Koło liczy obecnie wi 750 Co to jest książka dla młodzieży? — odczyt ŚW Í > í ù 
bow kó Na t końc brani KORTEN i RACZNYSZ YA Ad w sd muzyki. 21,45 Tajemnica najmniejszych organizmów. oddłużenia w rolnictwie i sprawa wymiany 
ów. a tem zakończono zebranie, 18,00 Teatr Wyobraźni. 18,43 elwederczycy — Od-|200 Koncert reklamowy. 22,15 lekcja tańca, 23,35 boż O li dział podacie 
czyt. 19,00 Muzyka lekka. 19,50 Feljeton aktualny. * EAP da-*7 oża na mąkę. iczny udział prosi członków 


Í R di p g sportowe ze wszystkich rozgłośni PR. 22,00 Skrzynka z A, , 7 
) a © re Tam pocztowa technicżna, 22,15 Koncert reklamowy. 22,30 KAŻDY ŚWIATŁY POLAK Bolesława  Szczuki. Redaktor odpowie- 
Strauss. 23,05 N 3 mec jane: „Oaza“, s < ARR. es z i i 
SOBOTA. DNIA 5 LISTOPADA R. Strat 05 Muzyka taneczna z dancingu aza pionierem oświaty: umiejący czytać dzialny Adam Szczuka w Wąbrzeźnie, 
6.45 Audvcj ranna. 12,10 Koncert zesp. Jana Ró CHÓR DANA Ww RADJO uczy analfabetę! FRETO UEA LOE U EE N WE i 
D, Audycja poranna, 14, one A SEL 4 . DACHY". : I : u . . . g .. 
żewicza. 13,00 Dziennik południowy. 13,05 Fantazje o- Koncert muzyki lekkiej, jaki nadaje radjo- Oto zadania Miesiąca likwidacji Dowidzenia 


20,00 Koncert Orkiestry Symfonicznej P. R. 20,45 
Dziennik wieczorny. 20,55 Jak pracujemy w Polsce. 
21,00 Na wesołej lwowskiej fali. 


dniu 3 listopada tj. w 


Dalszy ciąg muzyki fanecznej z 
stronomja''. 


21,45 Wiadomości | GE Z ESZZEAOE DZA CZESIA 


Wskazówki w 


analfabetyzmu. 


i sympatyków 
Í 


Drukiem i nakładem Zakłady Graficzne 


ZARZĄD 


perowe G. Verdiego. 15,30 Wiadomości o eksporcie stacja warszawska w 
polskim, 15,35 Przegląd giełdowy. 13,45 Nowe nagrania | sobofę o godz. 20-ej urozmaici swemi piosen“ Polskiej Macierzy Szkolnej, War- spotkamy si 
na płytach. 16,50 Teatr Wyobraźni nadaje słuchowisko o T o : : E a zę , 
dla dzieci „Wszyscy się przesiadają”. 17,00 Nahożeń- kami popularny wśród słuchaczów i zawsze szawa, Krakowskie Przedmieście WENCIE 
Ą „Wszys adają”. 17,00 Na 1 d S s 
stwo z Ostrej Bramy w Wilnie. 17,50 Odezyt „O stra- chętnie słuchany chór Dana, który odśpiewa Nr. 2. na 
FU SAMI OGON WALE NY 


NEETI OTE POLA WSE OKE 0 A A AAE o m TMT 7 


(W-E-N-T-EJISS"E 


Æ y wielkim WIM EEE 
NA RZECZ UBOGICH 


UL 


Konfiturowy 


niezastąpiony przy wyro. 
bie konfitur. — Zabez- 
piecza przed sceukrowa- 
niem. Nadaje jagodom 
owocom piękny wyg- 
ląd i połysk. Sprzedaż 
w opakowaniu detaliez- 
nem po 85 gr. za 1 kg 
W. Markuszewski 


Wąbrzeźno Rynek 25 


Cegła i 


dachówka 


1-szej klasy na sprzeda 
Cegielnia Gryf | 

dawniej— Sand-Dahmer 

Polecam 


trumny w rozmaitych 
gatunkach ponajtańszych 


po zniżonych cenach 
poleca 


Szkółka 


Dronisława Nowackiego 


Okonin, poczta Mełno. 


Cenniki wysyłam na żądanie 
bezpłatnie 


We wtorek dn. 6. 11. będę sprze- 
dawał na rynku w Wąbrzeźnie 


, PRRIAŻATRÓIA SE 


URZĄDZA 


Stow. Pań Miłosierdzia św. Winc. a Paulo 


w Wąbrzeźnie, w niedzielę 4 listopada br. o godz. 4 pe poł. 
w sali p. Klimka 
t 


Koncert 


wykonany przez orkiestrę 67 p. p. z Brodnicy 
urozmaicenia bufet zaopatrzosy w ciepłe i zimne potrawy i napoje 


Niniejszem podaję do łaskawej wiadomości, 
że dekretem Pana Prezesa Sądu Apelacyjnego w 
Poznaniu z dnia 22. X. 1934 r. nr. Prez. 28058/34 
na zasadzie rozp. Min. Sprawiedliwości z dnia 


Do serc ofiarnych miasta i okolicy udajemy się z uprzejmą prośbą o łaska- 
we datki tak w gotówce jak i naturaljach szczególnie na zaopatrzenie bufetu, loterji 
fantowej itd. Dary prosimy nadsyłać na ręce p. Wietrzyńskiej ul. Kopernika 2 
możliwie dzień naprzód lub w dzień Wenty od godz. 2 na sali. W imieniu 


biednych składamy wszystkim Szan. Ofiarodawcom naprzód serdeczne BuG ZAPŁAv 24/XIL. 1928 r. Dz. U. R P. nr. 104poz 945 zosta- saie 

O najliczniejszy udział Szan. Obywatelstwa miasta i okelicy gorąco prosimy łem mianowany biegłym sądowym (rzeczo- 
Gospodynie: Gertruda Jezierska, Leokadja Tobolska, Zofja Górska. znawcą) dla spraw budowlanych na okręg Sądu enonami 
ąbrzeźno 


Gospodarze: Burmistrz Schwarz, Stanisław Chwiałkowski, Bolesław Okręgowego w Tornniu. 


Szczuka, Stanisław Żuralski. 


lazad Stowarzyszenia Pań ów. Wincentego à Panlo w Wąbrzećnie: 


(-) Ks. Prob. Zakryś dyrektor (-) Bronisława Piotrowska, prezydentka, 
(—) Wanda Wietrzyńska, sekret. Sigurska skarb. G. Jezierska, wice prezyd. 
(—) M. Ledwochowska, wice sekret., (-) Z. Górska, wice skarbniczka. 


naprzee, hotelu p. Klimka 


Wacław Mederski budowniczy Suche drzewo 


opałowe w większych 
i muiejszych ilościach do 
oddania korzystnie 
Mederski 
tartak parowy telefon 40 


Woźny 


da 1000 zł. kaucji szuka 
posady dobre polecenia 


zaprzysięż. rzeczoznawca dla spraw budowlanych 
Wąbrzeźno, ul. Marsz. Piłsudskiego 71 
GANGI, 


Dziś poraz ostatni o godzinie 8,15 wspaniała operetka 


Panienka i miljon 


Następny program w sobotęi niedzielę o godz. 5 i 8,15 Sędlewski 

44 Grabie — Toruń | 

K „ORDYNANS a Teri | 
dźwiękowe "NTI: 


SŁOŃCE Produkcja francuska. Jest to film który budzi zac 
W sobotę i niedzielę koncert — dancing | Obrączki ślubne, zegary, ze- 
O CEE | garki, biżuterję złotą, srebr- 


kowalski może się 
zaraz zgłosić 


Dylewicz 
mistrz kowalski 


ną i doubl, nakrycia stoło- 


C t jci we srebrne i alpakowe, oraz 
E TT a U. EZ 


H.BORRMANN, Kowalewo-Pom ? 


sprzedam 


natychmiast 17 mórg gos- 
podarstwo z budynkami 
i zasiewami 


Jan Wiśniewski 


Król. Nowawieś 
pow. Wąbrzeźno 


Artykuły optyczne 


stale w wielkim wyborze po 
niskich 


Opony, Dętki samochodo- 
dotąd niebywałych 
cenach. 


Reperacje wykonuje się fachowo i pod 
gwarancją. Poleca 


Fr. Biały 


Zakład zegarmistrzewsko — złotniczy 
Wąbrzeźno 


ul. Marsz. J. Piłssudskiego 4 


we i rowerowe, Akumu- 


( aaa A samochodowe we 


wszelkich rozmiarach 


Zgubioną 


książeczkę wojskową wy- 
stawioną przez PKU. To- 
ruń nr. 9081 którą 


unieważniam f 


Nawrocki Ludwik 
Michałki pow. Wąbrzeźno 


o gwarancyjnie najwyższej jakości 


w najlepszym gatunku po cenach fabrycznych poleca 


Fa F. Balecerski Wąbrzeźno 
handel żelaza tel. 27 


na żądanie wysyłamy cenniki 
bezpłatnie 


| 
| 


poleca na obecny sezon 
| 


Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


